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TYGODNIK LWOWSKI“ i - . „ Reklamacje 
sennie Glustrowany) | Środa dnia 5. Lutego 1868. — Agaty P. M. (rzym.) — Ksenyi Prep. (grec.) UWE BECO! 2! 
wady, nie dozwalające uczniom odnosić należytego Język niemiecki musi być także z szezegól- 


Zadanie Rady szkolnej. z nauk pożytku. j i ną uwagę uprawiany w gimnazjach, już to jako 
$> , „ Pierwszą z tych wad jest podział na wyższe |język wielkiej części ludów monarchji austrjackiej, 
IV. Zanim byliśmy w możności podać ostatni|i niższe gimnazjum w taki sposób, że w niższóm |jążto że posiada bogatą we wszystkich gałęziach 
nasz artykuł w sprawie szkół, wydała Rada|dawane bywają te same nauki (przyrodnicze, ma-| wiedzy ludzkiej literaturę. 

szkolna odezwę, w której z przyjemnością wyczy -|tematyczne, historja) w mniejszym zakresie, które AP ATE í A 
taliśmy, że te same zdania, jakieśmy jako nie-|znowu w wyższem obszerniej się wykładają. Jest| Ze historją równie jak i nauki przerodnieze 
zbędne wymogi postawili, Rada szkolna swemi|to tylko niepotrzebna strata czasu, zwłaszcza żejnie mogą być uczone już w pierwszych dwóch kla- 
zasadami być mieni, ogłaszając, że starać się|ukończenie niższego gimnazjum do niczego osta-|Sach tak jak tego zakres gimnazjum wymaga, nie 
będzie oprzeć system szkolny na _ podsta:ltecznie nie uzdalnia, a wyższe nie jest weale| podlega wątpliwości. Dlatego sądzimy , by najwy- 
wie narodowej, z uwzględnieniem tego, co już|specjalną szkołą. Weźmy na przykład historję ; |bitniejsze fakta z historji powszechnej równie jak 
pierwej na tej drodze komisja edukacyjna zdzia-|co jest w stanie umotywować uczenie jej dwoma|!, naturalnej jako osobną całość stanowiące opo- 
łała, że dalej wszelkich usiłowań przyłoży do|nawrotami? Do robienia historjozoficznych postrze |wiadania włożyć w wypisy polskie. Nauczyciel języ- 
zakładania i podnoszenia szkół specjalnych, że w|żeń nie dorósł jeszcze uczeń w piątej i szóstej |ka polskiego byłby „obowiązanym czytać te rzeczy 
końcu przedmiotem jej największej pieczołowitości klasie, a do przyswojenia sobie znojomości zdą-|W szkole i kazać je opowiadać; w ten sposób 
będą szkoły niższe i w ogóle oświata ludu. Przyjęciejrzeń główniejszych, zdolny jest już w czwartej i|bowiem zyskiwałoby się dwie rzeczy: raz przez 
tych zdań za kierownicze zasady każe nam wie- trzeciej. Zupełnie tak samo ma się rzecz z nau- ciągłe ćwiczenia uczyłyby się dzieci władać lepiej 
rzyć, że Rada szkolna pojmuje swe zadanie, a|kami przyrodniczemi i matematyką. językiem polskim, powtóre przyswojałyby sobie 
skoro tylko (o czem również wątpić nie należy) Drugą wadą jest, przynajmniej w dzisiej- |znajomość najgłówniejszych rzeczy z tych dwóch 
za dobrem zrozumieniem pójdzie również dobre i|szej praktyce, postawienie nauk przyrodniczych |dziedzin wiedzy ludzkiej, ile że, jak powszechnie 
energiczne wykonanie, to Rada szkolna odpowie (może z wyjątkiem fizyki) na drugim a nawet na uznano, umysł dziecięcy nie zdolny do systema- 
nadziejom, jakie w tej instytucji kraj pokłada.  |trzecim WE a Pzp az sęki eie A dogi Pie DARÓW = hunt pe. 

A tyki na niekorzyść innych przedmiotów. . 

Jak tylko wprowadzone będą wskazane|gramaty ne” BIKOFZYSĆ mnydhip À akio ideg, że potrzeba: w jej KOGA rty awia 
przez nas w poprzednim artykule szkoły przemy- : Za najgłówniejsze zatem reformy, jakie uczniów do zwracania szczególnej uwagi na wew. 
słowe wyższe, niepotrzebnemi wówczas staną sięjniezbędnie wprowadzić potrzeba, uważamy nastę- 3 Ep Solnej 5 

SEOs s ę A aw RR $ jmuje|ngtrzny stan kraju i do szukania tam w stostn- 
szkoły realne, o ile ich celem jest kształcenie pujące zmiany. W dzisiejszym systemie zajmuje kach społecznych i ekonomicznych przyczyń 
uzdolnionych rękodzielników; zaś jako szkoły|greka 5 godzin tygodniowo przez sześć lat; mimo Seoski sé 7 i ainadk 36 y zi M W A 
średnie, przygotowujące uczniów do techniki, sąjto, jak poucza doświadczenie, po ukończeniu gi- » potęg padku narodów. przykia 

z 4 Jay - : soir ; ieła Podobnego sposobu nauki stawiamy tu histórję 
one jeszcze bardziej zbędnemi, ile że kto myśliļmnazjum uczeń nie jest w stanie czytać dzieła Prdnóji pres lat ksiażki też; Ai 
kończyć wyższy zakład techniczny, musi jnż to|greckie, zatem cel, któremu tyle trudów i dro- ndz A km k x Korr" ri ksią ZE yJętą E 
dla samej nauki, już to dla stanowiska, jakie wlgiego czasu się poświęca, chybiony. Ile zaś po- ink : alete. A odok NAGLE i 
przyszłości zajmie, posiadać ogólne wykształcenie, | trzeba dla rozumienia wyrazów technicznych i|P : : 
jakiego w szkołach realnych nie nabędzie, jeno etymologji w ogóle, to da się osiągnąć dwu- W naukach znów przyrodzonych należy szeze- 
w gimnazjach ; nadto uczy nas doświadczenie, że letnią — a najwięcej trzyletnią nauką. ATY gólną uwagę zwrócić na część ogólną, a mianowi- 
ceteris paribus nezniowie techniki, którzy _skoń- nauce języków -klasycznych zwraca się podługicje na anatomję i fizjologję roślin i zwierząt, 
czyli gimnazjum, celują nad tymi, którzy przeszli dzisiejszej praktyki gimnazjalnej główną uwagę jako rzecz najgłówniejszą i najpotrzebniejszą, pod- 
tylko szkoły realne; obznajomienie się bowiem na gramatykę, co również jest błędnem. Gdy bo- |czas gdy szczególne moeje o pojedyńczych gatun- 
z całym obszarem wiedzy ludzkiej większe ma zna- |wiem „ chodzi o wykazanie ogólnych zasad gra-|kąch i rodzajach bezkorzystnie trudzą pamięć 
czenie i wpływ na rozwój umysłu, niż nieco większa|matyki, wyłożenie, że tak powiem, filozofji mo-|ucznia i zwykle jeszcze przed skończeniem gim- 
wprawa w rysunkach i matematyce. Zresztą mo-|wy, to należy czynić to przy nauce języka naj- |nazjam się zapominają. Nareszcie w ostatnim roku 
gą się uczniowie i w gimnazjum przykładać do lepiej znanego przez uczniów —języka ojczystego. należy obznajomić uczniów z prawem pablicznem 
rysunków, a w ostatnich dwóch latach oddać się Skoncentrowawszy w ten sposób naukę gra”|i pierwszemi zasadami ekonomji politycznej. Po- 
specjalnie studjom nauk matematycznych 1 PrZY-|matyki jako takiej przy nauce jednego języka, wiedzieliśmy na początku, że gimnazjum winno 
rodniczych, podczas gdy kandydaci do UniWweTsy-|należy przy nauce innych już tylko praktyczny |uzdolniać do studjów specjalnych i dać zarazem 
tetu zajmą się szezególnie historją i językami.  |z rozumienia ich płynący pożytek mieć na uwa- takie wykształcenie, jakiego wymagają zajęte w 

Przy dzisiejszem zaś urządzeniu jest ta nie-|dze. Naukę więc języka łacińskiego tak urządzić przyszłości przez uczniów stanowiska społeczne. 
dogodność, że jeżeli rodzice chybią w wyborze jnależy, by uczeń był w stanie czytania (nie tłu-|Otóż nikt zapewne nie będzie żądał, by kandydat 
szkół, mianowicie jeżeli dziecko , nie mające żad-|maczenia tylko) znakomitszych łacińskich autorów, |na nauczyciela, lekarza, księdza, inżyniera i t. p. 
nych zdolności do nauk technicznych, oddadzą dojco mu otworzy drogę do zrozumienia wewnętrz- |oddawał się studjom politycznym , ale każdy wy- 
szkół realnych, wtedy całe wykształcenie i co nego życia starego świata; powtóre należy dać maga, by nauczyciel, lekarz, ksiądz, inżynier it. d. 
zatem idzie, całe przyszłe życie, zostaje najzu-|mu do ręki w ostatnim roku chrestomatję z auto- pełnił obowiązki obywatela, zatem by był obeżna- 
pełniej zwichniętem. Tak więc ze szkół średnich, |rów polsko-łacińskich, by i ta część dawnej lite. ny przynajmniej z pierwszėmi podstawami społe- 
jako przygotowujących ucznia do wyższych- spe- |ratury naszej nie była mu obcą. — Język polski czeństwa i państwa. Zapewne, że dane mu w gim- 
cjalnie kształcących zakładów, pozostałyby tylko powinien stanowić najgłówniejszy przedmiot w nazjam pojęcia nie wystarczą w życiu praktycznem, 
gimnazja, lecz nie mniej przeto wymagają one|dziale języków; i tuwłaśnie ma być położony na- atoli nauka gimnazjalna powinna dać umysłowi 
tem większej reformy. W dzisiejszym planie gi- |leżyty nacisk na gramatykę, ażeby uczeń umiał jego „punkt oparcia, dokąd mógłby odnosić nabyte 
mnazjalnym trzy przedewszystkiem znajdują się|dobrze władać ojczystym językiem. później wiadomości. 


Czarny szpieg. chętnie moje życie, aby cię ochronić od najmniejszej rzajcie , że uczucie mojej miłości „nie jest udane. 

X ; xP RZE nieprzyjemności .... Od najmłodszych lat przyzwyczaiłem się uważać 

Opowiadanie osnute na tle stosunków amerykańskich, 2 Paito potrafisz, bardzo pięknie ; —odpowie- p. Rebekę za narzeczoną — czyż nie umiałem  oce- 

Emila Chevalier i F. Pharaon. działa z goryczą. nić jej pięknego serca, które może być ozdobą jej 

poświęcone Po chwili dodała: Panu się zdaje, że się|płci? Dziś, kiedy przybyłem a raczej przyleciałem, 

Wiktorowi Hugo. znajdujesz w towarzystwie zapewne Afrykanów. po spełnieniu czynu, który uważam za dobry; mie 

i — Pani więc nie chcesz mnie wysłuchać — |zważając na to, że go inni potępią, marzyłem o szczę- 

2 (Ciąg dalszy.) powstawszy, ujmując ją za rękę, zapytał Coppie, ściu połączenia się z moją narzeczoną, robiłem  ty- 

— Ależ, mój panie! zawołał Edwin głosem — Nie. siące projektów do uszczęśliwienia jej i siebie, a oto, 

mocno wzruszonym; ja pamu przysięgam , gdybyś był — (o!... Rebeko. niespodzianie , ostudzacie mój zapał takiem zimnem 

na mojem miejscu, nie postąpiłbyś inaczej. Oni byli — Panie — odpowiedziała ,.,. czyniąc giest. nie- przyjęciem — i strącacie mnie z raju do piekła... . 

tak biedni ci nieszczęśliwi ludzie , a szczególniej ta zrozumiały. Powiedziawszy to rzewnym głosem , zalał się Edwin 

młoda dziewczyna wę TE Czoło młodzieńca zachmurzyło się . gorącemi łzami, spadającemi na rękę Rebeki ,. którą 

Ta „ostatnia uwaga,  wyrzeczoną nie w porę, — Czy nie przypominasz sobie pani, że ci trzymał w swej dłoni. 

do najwyższego stopnia oburzyła Rebekę. uratowałem życie, kiedyś się Ślizgała na Mississipi, Rebeka dare mnie starała się ukryć wzruszenie, 
— QOśmielasz się pan, zapytałą z uniesieniem, |gdy lód się pod tobą załamał, — czy mam to pani|które ją opanowało; po chwili odpowiedziała: 

w mojej obecności stawać w obronie tej nikczemnej |przypominać! — odparł stłumionym głosem. 


; e : ; : ć : PA c i z — Jeżeli mój ojciec panu przebacza... 
istoty ? masz pan jak widzę zamiar jeszcze mnie Dziewica pochyliła głowę, i została jakby 3 s 
ubliżyć ? p i przykuta na miejscu, y- : — Pani mi także przebaczysz, przerwał Edwin. 


— Ja, pani ubliżyć? O! Rebeko! jesteś nie- — Dobrze, dobrze— wtrącił Sherrinigton ; jeżeli — Zastosuję się do jego życzeń — dodała Re- aż 
sprawiedliwą! — zawołał Edwin, rzucając się do jej|jesteśmy  pańskimi dłużnikami, potrafimy się panu |beka i wyszła z salonu, fo ck 


stop ;— czy pani nie wiesz, że cię kocham od dzie- odwdzięczyć, Pan Sherrington z założonemi na krzyż noga 
ciństwa, w pani uwielbiam, obraz najpiękniejszej, Edwin żałował już, iż nezynił taką wymówkę, całym korpusem. w tył przechylony, spokojnie s 
najbogobojniejszej i najlepszej kobiety ; poświęciłbym|-— Przebaczcie mi, powiedział mimowolnie ; lecz wie-|dział na krześle podczas tej rozmowy, i wpatryw. 


Te uwagi nasze pobieźnie i o ile naturajsprawie zasłużył i równie za nią cierpiał, przybywajnasi szafują groszem publicznym na okłamywanie 


dziennikarska artykułów pozwalała skreślone koń- 
cezymy zdaniem, jaki język ma być w szkołach 
średnich wykładowym. 5 

Gdy język ruski nie jest odpowiednio wy- 
robiony, by mógł być do wykładów gimnazjal- 
nych używanym, gdy odpowiednich książek na 
teraz zupełnie nie posiada, gdy nareszcie (i to 
najgłówniejsze), jak doświadczenie poucza, pod jego 
pozorem wszelkiemi sposoby wciska się moskwi- 
eyzm: uważamy na teraz język polski za jedynie 
uzdolniony do zostania językiem wykładowym. Za 
to z drugiej strony nie pojmujemy, co w naszym 
kraju za stanowisko zajmywać mogą gimnazja 
z wykładowym językiem niemieckim. Sądzimy zą- 
tem, że Rada szkolna postara się o jak najpręd- 
sze usunięcie tych anomalji, zdolnych chyba do 
tego, by szerzyć nieufaość do trwałości dzisiej- 
szego systemu szkolnego a nie odpowiadających źad- 
nej istotnej potrzebie mieszkańców naszego kraju. 
Również spcdziewamy się, że wszelkie wyznanio- 
we różnice zostaną bezuwzględnienia, -że zatem 
szkoły odrębnie żydowskie zostaną zniesione; przez 
równoczesny pobyt w szkołach ludowych dzieci 


tu z Sybiru tą samą drogą z Krakowa na Salzburg jopinji publicznej, samych siebie i rządu (gdyż z 
i powiada, że mu w Galicji żadnej nie dano pomocy, jfunduszu tego opłacają się dzienniki półurzędowe 
przybywa na dziwowisko Niemców w całym kostiu- ji policja wyższa). 

mie katorżnika i powiada, że w Galicji z fundu- Odpowiedź Ghiczego , iż zadowolony jest z 
szów dla wracających z Sybirji tym tylko pomoc odpowiedzi rządu na wniesioną przez niego inter- 
się daje, którzy tam u was zostają? Więc nam e-|pelację i że się spodziewa, iż rząd zaradzi niesto- 
migrantom, żyjącym z lichej zapłaty za krwawą pra jsownościom wypływającym z okoliezności, iż w mi- 
cę, przychodzi się ich odziewać i do rodzinnego kra |nisterstwie państwowem niema żadnego Węgra, — 
ju wysełać. — Biorąc atoli tę rzecz ze strony eko-|dowodzi , że lewicy nie szło o zerwanie, lecz o 
nomicznej, a nawet moralnej na rozwagę, to prze-|presję na rząd w celu nowych ustępstw. Rząd teź 
cież jest pewna, że temu, który tam pozostaje, jakojmiał się już zdecydować na powołanie Węgra, a 
krajowcowi łatwiej daleko przyjdzie się między swy-|mianowicie szefa sekcji Kautza na podsekretarza 
mi utrzymać, jak temu, który puszczony bez po-|ministerstwa finansów. Powołanie Węgra do wspól- 
trzebnego zaopatrzenia w daleką droge, wśród obcych|nego ministerstwa jest dla rządu i z tego powoda 
przymuszony lub głód cierpieć i marnieć , lub teżjniezbędnem, ponieważ w ten sposób jedynie rząd 
żebrać po drodze, i nakoniec rzucać się i do zbrodni.|komunikować się może z delegacją węgierską. 

Co robić, pytamy, kiedy obok trudnego nasze- Narady komisji wysadzonej dla reformy woj- 
go położenia, dopiero co przytoczonego, przybywa|skowej niebawem się ukończą; Węgrzy jednak 
jeszcze jedna trudność, zależna tylko od e. k. policjijchcą i ze swego ramienia powołać fachowych i 
państwa austrjackiego. — Od niejakiego czasu dy- | przedłożyć im do zbadania sprawę tę. Dzienniki 
rekcja policji tutejszej wymaga paszportów lub świa: |półurzędowe cieszą się, że Węgry nie posuną swe 
dectw urzędowych, potwierdzających tożsamość o0-jżądania eo do zaiżenia wojska zbyt daleko , lecz 
soby nowoprzybyłego i powodów wydalenia tegoż z|żę uznają jednolitość armji, która nie znosi jakiej- 


żydowskich i chrześćjańskich położy się pierwszą | Austrji. — Z tego powodu zostajemy w kolizji; 
podstawę do zniesienia tego fatalnego rozdziału, jaki z początku ręczyliśmy nie znając (bo trudnoż znać 
rozdwaja na dziś mieszkańców tego samego kraju. każdego), lecz miarka przebrała się, kilku nadużyło 


kolwiek odrębnej narodowej organizacji. Wątpimy 
atoli, aby istota rzeczy odpowiedziała nadziejom 
dziennikarzy wiedeńskich. 


. Korespondencje. 
Mnichów dnia 28. stycznia 1868. 


naszej dobrej wiary, wydając się nam za wychodźców | Ze w budżecie wojskowym znaczne dadzą się 
politycznych, wytransportowanych przez policje au- | jeszcze przeprowadzić oszczędności, o tem nikt nie 
strjackie — byli to zbiedzy z więzień a przestępcy wątpi, a nowytego przykład daje uam pensjono- 
kryminalni — już to rzeczywiście wytransportowani | wanie jezerała Weigelsperga z ministerstwa wojny, 


Stolica Monachjum słynna pod względem sztuk |zą różne w Galicji przestępstwa popełnione. Ci lu |który pobierając płacę 9000 złr. miał sobie po- 


pięknych, pomników i innych już to starożytnych | dzie 


już nowożytnych wielkości sztuki — zajmuje z po- 
łożenia swego geograficznego, tak dla przechodzą- 
cych, jakoteż dla tu zamieszkałych wychodźeów, zu- 
pełnie wyjątkowe miejsce. Jest to, że tak się wy- 
razimy, dla wychodzących wprost z kraju, jako też 
dla tych, których Rząd austrjacki za granicę pań- 
stwa swego wysłać za stosowne uzna, pierwszą, 
dla tych zaś, którzy w przeciwnym kierunku, to 


jest do kraju wracają, ostatnią z tych stacji wychodź |dyrekcja policji tutejszej, zrobiła przedstawienie tu- 
twa, gdzie wolnem powietrzem oddychać mog% — |tejszej ambasadzie austrjackiej o wydawaniu świa- 
Gmina polska nie licząca 100 osób składa się po|dectw wytransportowywanym ; dotąd żadnego rezul- 
większej części z ludzi, którzy w kraju pierwszych |tątu niema, a tymczasem w tym tygodniu trzech 
nawet początków wykształcenia odebrać nie mieli| nowych przybyło z Austrji. 


sposobności, i z młodzieży, która też ze znajomych 
powodów, a nie z własnej winy, zaczęte nawet, za- 


niedbać musiała nauki. Dzis tu w Monachjum, dlajto w 


braku własnych zasobów, przymuszona została wziąć 
się pomimo lepszych nawet usposobień do prac naj- 
ordynarniejszych i bez korzyści na przyszłość , ażeby 
na kawałek chleba zarobić. Żyjąc zaś w kraju ob- 
cym , nie znając języka i musząc wytrzymywać kon- 


kurencję z miejscowymi o robotę — za tęż nie może |eznością musimy, hojnie nas czystonaukowemi ob 
inaczej jak tylko być zadowolnioną z tej płacy, jaką darzył dziełami, ale dla ludzi, którym na pierwiast- 


majstrom lub fabrykantom albo li też antreprene- 
rom robót ziemnych dać im się podoba — a i z tej 
paroguldenowej tygodniowo płacy z osobistym a wi- 
docznym uszczerbkiem skłądkę na parę pism i dla 


- potrzebujących pomocy z powodu choroby, braku pra- 


cy, z niewłasnej winy wynikłych — ponoszą. 
Często — nie powiemy codziennie, ale śmiało rzec 

możemy tygodniowo , iż jeden najmniej wytranspor- 

towany przez władze austrjackie na Salzburg, mając 


skorzystali z systemu przyjętego przez c. k. 


wierzony kierunek ekspedytu, do czego w innych 
policje państwą austrjackiego, obiecując każdemu z ŚRO 8 y 


urzędach zwykle przeznaczony bywa urzednik po- 
wychodźców politycznych w Salzburgn paszport do- oaz paraati nie WISA jak 1000 złr. Ró. 
ręczyć — obietnica zaś kończy się, iż c. k. komisarz |wwnocęześnie dowiaduje się „Presse“ z Pesztu, iż 
Pograniczny otworzy i zamknie wagon pociągu ba-|kompanje będą zniżone na 50 (w budżecie żądano 
warskiego i da bilet do Rosenheimu. Dziś więc 0-/70) szeregowców , i że jenerał honwedów Percel 
któe? sis ręczyć ; przez to i aga powodzenia | wëjdzie do służby wojskowej jako jenerał. 

się wychodźca polityczny, może być przez nas po- Rada państwa wraz ze swem otwarciem za- 
mimowoli opuszczonym. W skutek naszego żądania |stanję laiba projekta, które jej ministerstwo at 


Zostaje nam jeszcze jedna i równie ważna 0- 
kgliczność , o której nadmienić winniśmy i robimy 
: pewnem zaufaniu, że nam pomocy swej niej 
odmówią. Wielu jak wyżejwspominaliśmy z młodzie | utaci 
ży naszej nie mieli sposobności żadnego wykształce- ||, je , ohorwacką, która mu przedłożyła adres 
nia się. Brak książek elementarno - popularnych, rami. i 

tg f id 
stosownych dla tego rzędu czytelników, bardzo się o az ię 
nam czuć daje. Szanowny pan Wild, wyznać z wdzię- 


kowych lub przygotowawczych zbywa wiadomościach, | y,: i 
potrzeba elementarnych książek. psa rodii, 


Polska. W pizciu gubernjach półnoeno- 
zachodnich, z wyjątkiem mińskiej, z której nie ode- 
brano jeszeze wiadomości, ilość sprzedanych dóbr 
w drodze przymusowej, wynosiła do 10go grud- 
nia 188 Sprzedaż przymusowa dóbr należących 
do właścicieli polskiej narodowości idzie zatem 
bardzo twardo. 


Wiadomości polityczne. 


Austejex. Z Wiednia bardzo mało donieść 
można o pracach obydwóch delegacji, gdyż dotąd 
zaledwie przedwstępne pokończono czynności, na- 
tomiast panowie ministrowie jeden po drugim ot- 


zapłaconą kolej do Rosenheimu, z tamtąd przybywa |wierają swe salony, a ponieważ właśnie pora kar- 


tu piechoto , głodny, obdarty i zziębnięty; rzecz na-|nawałowa, więc cały świat parlamentarny i urzę- 
turalna, do braci się udaje o radę, co robić z sobą ijdowy bawisię jakby za najlepszych czasów. Rozu- 
o pomoc pyta; — ale co tu robić, pytamy , jeżeli ka- |miemy, że br. Beust w najlepszym znajduje się humo- 
sa nasza zawsze prawie próźna, a niekiedy i dług |rze, ponieważ delegacja zezwoliła w dowód zaufania 
na niej z przeszłych wydatków cięży* na fundusz dyspozycyjny w zażądanej przez rząd 


Co robić , pytamy, lub co powiedzieć mamy kwocie 550.000 złr., eo weale nie jest drobnostką 
naprzykład cudzoziemcowi, który również naszej się|i daje jedynie dowód, z jaką łatwością zastępcy 


się w sufit. Grotował się do odpowiedzi, któraby mo- 


Francja. Senat przyjął d. 29. stycznia 
projekt ustawy wojskowej prawie jednogłośnie, 
bo tylko znany ekonomista, p. Michał Chevalier, 
miał odwagę głosować przeciwko popieranemu przez 
rząd projektowi, który dzięki powolności senatu, 
jest już od tej chwili prawem obowiązującem. 
Tego samego dnia odniósł rząd drugie zwycięztwo 
w Izbie niższej w dyskusji nad sprawą ementa- 


— Coppie zadrżał, i żeby nie dać poznaćjrzy. Rzecz sama nie tak wielkiej wagi, ale zato 


gła dowieść pszyszłemu zięciowi słuszności swych zasad.|swego wzruszenia, skierował wzrok swój na dywan|tym ważniejszy przebieg tej rozprawy. Nie cho- 


— Siadaj więc, panie Edwinie, pomówimy te-|leżący na podłodze. 


dziło bowiem opozycji o sam fakt, czy kolej że- 


raz na osobności, Coppie usiadł, a Sherrington ciąg- 
nął dalej: 
— Powtórzę panu to, com ci już nieraz mówił, 


— Tak, ciągnął dalej Sherrington; wolałbym |lazna ma iść przez cmentarze czy też je ominąć, 
widzieć ją umarłą, aniżeli żoną abolucjonisty. Abo-|ale raczej o to, by nie opuścić sposobności za- 
lucjoniści oderwali nas od Anglji. Oni to rozsiewają|niesienia protestu przeciw samowoli prefektów, 


że nie oddam nigdy mej córki człowiekowi należące-|teorje przewrotne, fałszywe , potępiane przez zdrowy |„którzy, jak twierdzi Juljusz Simon, rządzą mia- 
mu do stronnictwa abolucjonistów, z wieln bardzo|rozum , obalające porządek publiczny ; —oni popchnąjstem w sposób tak gorączkowy, że już nikt w 
powodów. Nienawidzę republikanów i demokratów;|nas w przepaść, nie zważając na straszna przyszłość; |swym domu bezpiecznym się nie czuje.“ Gdy po 


będąc wnukiem lorda angielskiego i członka Izby | —zguba nastąpi nieochybnie, jeśli nie 


wstrzymają się| dość gorącej debacie przyszło do głosowania, 


Panów splamiłbym krew swoją i tradycje swego rodu, |z wykonaniem swych niecnych zamiarów. Co pan|projekt rządowy przeszedł 103 głosami przeciw 
gdybym moim dzieciom pozwolił na njestosowny|masz do powiedzienia przeciw niewolnictwa? Czy 100, a zatem tylko większością 3 głosów. Widać 
związek. Nie zważając na to, że pan nie jesteś ztak|nie istniało ono zawsze u wszystkich narodów całego ztąd bardzo dobitnie, jak wpływ rządowy z każ- 


dobrej familji jak my, jeszcze dawniej zwróciłem |świata ? Sam Pan Bóg, 
że ` pochodzisz z|biblja tego pana nie poucza? Religja katolicka ilże wnioski 


moją uwagę na pana, dla tego, 


rodziny szlacheckiej, wreszcie dlatego, że bez pana|protestancka, czyż nie“ dowodzi 


moja córka... 


czyż go nie uświęcił? Qzyjdym dniem maleje, i ląda chwila dowiemy się, 
„ministerjalne jeden po drugim upa- 
tego samego, — |dać zaczynają, 


Hiszpanie, a następnie Portugalczycy, mieli już nie- Z Marsylji donoszą o pospiesznych robotach 


w portach wojennych nad morzem Śródziemnem. 
Na dziś marynarka francuzka wynosi 343 parow- 
ców o sile 77.534 koni i 116 okrętów żaglowych. 
Nadto w tych dniach ukażą się 4 nowe parowce, 
a 39 innych przygotowuje się w warstatach o- 
okrętowych. W tej ogóluej liczbie znajduje się 
16 pancernych okrętów linjowych; 3 pancerne 


— Pomińmy to, pomińmy, błagam pana,. nie |wolników w południowej Ameryce. — Nasza sławna 
wa miało wtrącił Edwin. Elżbieta, królowa angielska, uzbroiła pierwszy okręt, 
CG a — Dobrze, mój przyjacielu; jednak, nie żwa-|upoważniając go do zawarcia umowy o handel czar- 
~ Żhjąc na oddaną nam przez ciebie przysługę, oświad-|nymi; — Papież w Rzymie pobłogosławił tę wy- 
Z „jam panu, że jeśli nie zmienisz zupełnie swojego|prawę, i dopiero pierwszy Grzegorz Washington, 

|. zdania i nie poprawisz się, Rebeka nie będzie |zakłócił pokój... 
= nigdy twoją żoną. 


D. c. n. 


korwety i 73 parowców przewozowych. 


mać porównanie z dziesiejszą franeuzką. 

W Paryżu wzburzenie umysłów trwa ciągle, 
a do jakiego dochodzi stopnia, okazują dzieaniki 
nie zawisłe od rządu. I tak Girardin w swej 
„Liberté“ wprost i bez ogródki wypowiada , iż 
nie wierzy w długie istnienie dzisiejszego rządu: 
„przewrot w maszynie rządowej musi nastąpić z 
cesarzem lub bez niego.* W skutek bardzo na- 
tarczywych artykułów Girardina wywiązała się 
wcale skandaliczną polemika między : „Liberté“ 
i „Constitutionelem*; ten ostatni przypomina , że 
za czasów rzeczypospolitej, na które od niejakiego 
czasu p. Girardin lubi się pówoływać, tenże odsie- 
dział areszt za przystępstwo prasowe., Wolność taka, 
mówi „Con.“, to istny bezwstyd ; — „Bezwstyd? 
odpowiada mu na to „Liberté“, — to niech Con- 
stitutionel* nie zapomina, że z tego bazwstydu 
wyszło ogólne głosowanie* — i przytacza cały 
szereg pochwał rzeczypospolitej wypowiedzianych 
przez Ludwika Bonapartego. „Jeżeli zaś według 
„Constitutionela* taką obrazą wolności jest zam- 


knięcie dziennikarza na dni jedynaście, to czem- |oczywiście 
że są według tego dziennika uwięzienia najznako-| Dalej powiedział mowca, 
mitszych ludzi i wysłanie ich z kraju mimo ich|weru zasiliło skarb pruski znacznemi kapitałami, 


woli a wbrew woli narodu?“ W tym guście toczą 
się teraz bardzo częste rozprawy między dzienni- 
kami rządowemi a niezawisłemi. 

W obec skazania jedynastu inkryminowa- 
nych dzienników postanowili wszyscy niezależni 
od rządu redaktorowie , pomijać milczeniem spra- 
wozdania z Izb. 

Rozprawy w ciele prawodawczem nad rzą- 
dowym projektem ustawy prasowej rozpoczął Pel- 
letan świetną mową, w której przeprowadził bar- 
dzo ostrą a słuszną krytykę waiosków rządowych. 
Uznaje on w zupełności postęp w usunięciu pa- 
tentu o księgarzach i drukarzach, ale na tem 
wcale jeszcze nie dosyć. Zniżenie stęplu dzienni- 
karskiego z 6 centymów na 5 jest tylko konce- 
sją dla pozoru, cała bowiem instytucją opodatko- 
wania dziennikarstwa jest przeciwną zasadom de- 
mokratycznym. „,Usiłują bronić ją ze stanowiska 
fiskalnego; ale cóżby powiedziano, gdyby kolej 
żelazna , przynosząca akcjonarjuszom 10 miljonów, 
musiała opłacać 100 lub przynajmniej 50 miljo- 
nów? (zdziwienie w Izbie) — a taki właśnie 
jest stosunek podatku płaconego za pośrednictwem 
stępla; ale miejsza o to. „Nazywacie się demo- 
kratami. Wszystko dla ludu — jest waszą zasadą. 
Powodowani tą zasadą , przeprowadzaliśmy refor- 
mę poczty, reformę cła, a wszystko to ezyniliśmy 
w interesie dobrobytu materjalnego ludu; dziś 
zaś, gdy idzie o taniość duchowego pokarmu, 
czyż mu go wzbronimy, zatrzymując olbrzymi 
podatek uciskający prasę? Arystokratyczna An 
glja zniosła go; czyż ma go zatrzymać demokra- 
tyczna Francja? Czyż mamy troszczyć się tylko 
o zwiększenie armji, a zwiększenie wolności 
mamyż zostawić na boku?* Dalej mówi Pelletan 
o niezmiernej wysokości kar piniężnych, zawar 
tych w rzeczonym projekcie, mogłyby one bo- 
wiem dochodzić do 80.000 franków. Przytem zwa- 
żać należy, że dotąd w żadnym wypadku nie u- 
znano oskarzonego dziennikarza niewinnym. „Atoli, 
kończy mowca , długo jeszcze będą dzienniki po- 
ciągane przed kratki sądowe, długo świadome 
swego losu będą padać jedne po drugich z okrzy- 
kiem na ustach: morituri te salutant Caesar! 
Od sześćdziesięciu już lat reakcja walczy z prasą. 
Występowało przeciw niej -cesarstwo — i cóż 
stało się z niem ? Restauracja przewróciła cenzu- 
rę — i eóż z niej się stało? Prasa przetrwala 
wszystkie przeciw sobie skierowane zamachy. To 
jest! jej sławą w przeszłości, to będzie też jej 
sławą w przyszłości.'* 

. Po Pelletanie mówił Juljusz Simon, popie- 
rając jego dowody, dalej Thiers. Oczywiście, że 
nie brakło mowców z obozu rządowego, mniej 
wprawdzie wymownych i przekonywujących, ale 
za to pewnych, że przemawiają za wnioskiem, 
który jako rządowy niezawodnie uzyska potwier- 
dzenie lzb. Nogent Saint Laurent twierdzi, że 
projekt nie odpowiąda ani żądaniu opozycji ani 
większości Izby. 


vWwłochy. Izba poselska przyzwoliła na 
ułożenie prowizorycznego budżetu na miesiąc, od- 
rzucając wniosek lewicy, żądającej trzechmie- 
sięcznego trwania prow izorjum, 

Rząd włoski znowu zgromađza wojska koło 
granie papiezkich, bardziej z obawy zabiegów, 
burbońskich niż w celu przeszkadzania przygoto- 
waniom Garibaldczyków. Ajenci ekskrólą neapo- 
litańskiego mieli w ostatnich czasach rozwinąć 
niepospolitą energję. Po różnych miejscach poza- 


kładano komitety w celu werbowania ochotników, |juź przyszłości ujrzymy rozstrzelone dotychcza artystyczne 


W isto-|a wysokość żołdu wielu już. n 
cie zaledwo która inna marynarka może wytrzy: |ciągnięcia się pod sztandary reakcji. 


|brak jej częstokroć pierwszych potrzeb do życia. 


siły krajowe w jeden skupione zastęp i pracujące nad roz- 
wojem ojczystej muzyki spiewnej i dzwięcznej, którą Mo- 
niuszko podniosłszy , postawił w możności współzawodni- 
czenia z innemi. Również spodziewamy się, że w miano- 
waniu nauczycieli wkrótce zajdą zmiany na korzyść kra 
jowców i uezni zwłaszcza , że posiadamy siły dostateczne 
i obcemi wysługiwać się nie potrzebujemy. Szczególną 
swą baczność powinien prezes zwrócić na naukę spiewu, 
zostającą obecnie w niesłychanem zaniedbaniu. Prywatne 
zakłady i dobre chęci pojedyńczych zdołały u siebie wy- 
robić liczne chóry, jedno tylko towarzystwo muzyczne, nie 
tylko że żadnego nie wydało artysty, ale nawet nie po- 
siada potrzebnych męzkich i kobiecych chórów ani też 
dostatecznej orkiestry. O przyszłej operze już nawet wspo- 
minać nie możemy, a przecież cięży na towarzystwu mu- 
zycznem obowiązek wykształcenia sił odpowiednich. Koń- 
cząc tych kilka pobieżnie rzuconych uwag, wyczekujemy 
pożądanej reorganizacji — lecz nie połowicznej. 

* Z Kosowa donoszą nam, że onegdaj przed wie- 
czorem wszczął się z niewiadomych przyczyn ogień w mie- 
śeie, w skutek czego zgorzało przeszło czterdzieście domów 
a to po większej części żydowskich. Ratunek był doraźny, 
jednak silny wiatr uniemożebniał wszelkie wysilenia. 

* W niedzielę wieczór przybył do Krakowa z Wie- 
dnia minister rolnictwa hr. Alfred Potocki. W dworcu ko- 
lei powitali go radca nadworny, naczelnik powiatu p. 
Possinger Ohoborski i prezydent miasta Dr. Dietl. Mini- 
ster był następnie na wieczorze u hr. Adamów Potockich, 
gdzie liczne grono gości zebrało się, Dziś miał] go powi- 
tać Komitet Towarzystwa rolniczogo. I u nas we Lwowie 
oczekiwane jest przybycie pana ministra, w skutek czego 
Rada miejska wczoraj obradowała nad odpowiedniem 


miała zwabić do za- 
W kołach 
przychylnych Franciszkowi IL panuje mniema- 
nie, że w Neapolitańskiem kilka tysięcy oświad 
czyło swą gotowość do chwycania za broń na 
każde zawołanie, że więc usiłowania burbońskie 
zaraz w pierwszej chwili znajdą należyte pomię- 
dzy ludnością poparcie. Rząd papiezki o wszyst- 
kich tych zabiegach jest oczywiście jak najdo- 
kładniej uwiadomiony, a uważając Franciszka IL. 
za swego naturalnego sprzymierzeńca , wspiera o 
ile możności te usiłowania. Po której stronie sta- 
nie cesarz Napoleon, nie tylko dla Burbonów, ale 
i dla rządu włoskiego jest rzeczą nie małej wagi. 


Wjomacy. Na posiedzeniu berlińskiej Izby 
poselskiej z dnia 1. b. m. obradowano dalej nad 
wynagrodzeniem wypędzonych książąt niemiec 
kich. Hr. Bismark odpowiadając na zarzuty po- 
przednich mowców podniósł, że połączenie zabra- 
nych krajów z Prusami nie należy uważać za 
zdobycz, lecz za wywłaszezenie wspomnionych 
książąt dla dobra całych Niemiec, za co Niemcy 
winnymi są pewne wynagrodzenie. 
że przyłączenie Hano- 


i że przyjęcie przedłożonego projektu wo. 
znacznej częśei przyczyniłoby się do uspokojenia 
umysłów, czego również nie należy lekceważyć. 
Myśl ta głównie też kierowała w tej sprawie po- 
stępowaniem rządu, a nie całkiem niesłusznie przy- 
pisywana mu rozrzutność. Po p. prezydencie mini 
strów zabrał głos poseł Twesten; powiedział on, 
że w mowie będący układ został ratyfikowany 
dopiero po lszym pażdzierniku z. r., że pieniądze 
na ten cel wzięte były z innych funduszów i że 
rząd postępował sobie w tej sprawie z całkowi- 
tem pominięciem Izby. Mimo to oświadcza się 
mowca za przyjęciem projektu, >, jak powiada, 
nie można radzić królowi, aby cofnął swój pod- 
pis, a wystąpienie z podobnem żądaniem ze 
strony Izby naraziłoby kraj na nader przykre pod 
niejednym względem następstwa. 


przyjęciem tego dygnitarza korony a oraz ziomka naszego. 
* W Krakowie za powodem Prezydenta miasta 
Dr. Dietla utworzył się d. 14. października r. z. Komitet 
założycieli Towarzystwa gimnastycznego, pod nazwą Orła 
Białego, a składający się z pp. Dr. Dietla, prezydent% 
miasta, Dr. Machalskiego adwokata, X. Górnickiego kan. 
katedr. krak., H. Kieszkowskiego dyrektora Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, H. Witowskiego, W. Rozwa- 
dowskiego prof. Instytutu technicznego, W. Eminowicza 
naczelnika Straży ogniowej ochotniczej i M. Jaworniekie- 
go. Komitet pomieniony przedłożył władzy krajowej sta- 
tuta Towarzystwa , które teraz otrzymały zatwierdzenie 
że strony Namiestnika. Towarzystwo Orła Białego ntwo- 
rzy się za dobrowolnem przystąpieniem osób obojej płci 
w celu rozwijania i wyrobienia sił fizycznych przez ówi- 
czenia ciała , mianowicie gimnastykę , szermierkę, pływa- 
nie i konną jazdę. 
„ * Dziś w teatrze polskim : Równy wojewodzie, eb- 
raz dramatyczny J. I. Kraszewskiego. 


Warcie. Stosunki pomiędzy Turcją i Czar- 
nogórą w ostatnich czasach znacznie się pogor- 
szyły. Suitan na żądania Czarnogórców odpowie- 
działby najchętniej działami. Stosownie do tego 
nieprzychylnego usposobienia cesarza obsadzono 
granicę czarnogórską. Przygotowania te nie spro- 
wadzą jednakże żadnych ważniejszych następstw, 
gdyż gabinety tuileryjski i wiedeński wszelkich 
dokładają starań, aby pogodzić strony zwaśnione, 
i skłonią zapewne W. Portę do zaspokojenia żądań 
Czarnogórców. 


Depesze telegraficzne. 


Praga 3. lutego. Najznaczniejsze firmy han- 
dlowe połączyły się celem utworzenia giełdy ; od- 
nośne kroki u władz już zostały poczynione. 

Paryż 3. lutego. Uwagi godnem jest, że 
wszyscy oficerowie od marszałka do podporucznika 
otrzymali rozkaz, by w razie powstania a nawet 
tłumnego zgiełku zawezwać trzy razy do rozejścia 
się, jak tó ustawa przepisuje, a na wypadek nie 
usłuchania bezwłocznie postąpić] z całą surowością. 
Usposobienie wojska , przynajmniej do dziś jest takie, 
że bezwzględnie pójdzie za komendą oficerów i będzie 
strzelać do ludu. Szczególniej panuje w wojsku nie- 
zadowolenie z prasy, która tak ostro chłostała o- 
krucieństwa żołnierzy francuzkich w Meksyku. 

Równocześnie pojawiają się w dziennikach po- 
głoski o nowej konwencji w sprawie rzymskiej mię- 
dzy gabinetami florenckim i tuileryjskim. Ugoda ta 
ma przyjść do skutku na następujących podstawach : 
wojsko francuzkie opuści Rzym, pozostanie tylko ar- 
tylerja, amunicja i pięć kompanji piechoty; czas wy- 
marszu z Włoch pozostawiony dobrej woli Napoleona 
bez bliższych oznaczeń. Włochy przyrzekają szanować 
terytorjum papiezkie i wzbraniać wszelkich zaczepek 
ze strony lądu, nie przyjmują zaś wcale obowiązku 
obrony ze strony morza. 

Florencja 1. lutego. Dwie fregaty francu- 
zkie opuściły Tulon, udając siędo Rzymu celem 
przewiezienia jednej z dwóch brygad tamże stojących 
z Civitavecchia do Francji. 

Washington 1. lutego. Kongres uchwalił 
zniesienie podatku od bawełny. Ustawa ta znosi ró- 
wnocześnie cło wewnętrzne i międzykrajowe zaś cło 
dowozowe odobcej bawełny zdniem 1. listopada. b. r. 

Lille 3.lutego. Kandydat rządowy Dosrotours 
zwyciężył przy dzisiejszych wyborach, za nim padło 
20.500 głosów, przeciwko tylko 8.800. 

Bukareszt 2. lutego. Kantakuzeno i ksiądz 
Melchizedech odjechali do Petersburga w nadzwy- 
czajnej misji. 

Kalkuta 7. stycznia. W Kabulu powstanie 


Nowiny z kraju i zagranicy. 

* Aróybiskup lwowski ks. Wierzchlejski wydał okól- 
nik do duchowieństwa dyecezji swojej , w którym odwo- 
łując się do encykliki ojca św. z dnia 17. paźd. 1867, 
wzywającej cały świat katolicki do modłów dla ulżenia 
prześladowania kościołów polskich pod panowaniem ro- 
syjskiem, nakazuje rozpoczęcie modłów tych. 

* Na odbytem dnia 3. b. m. ogólnem zgromadze- 
niu Towarzystwa sztuk pięknych wybrano ponownie ną 
przewodniczących hr. Borkowskiego i zastępcę Rajskiego. 
Na Dyrektorów wybrani prof. Maszkowski, dyr. Reisin- 
ger, Teppa malarz, Karol Widmann i Starkel; jednego 
dyrektora brakuje jeszcze. Jak się ze sprawozdania oka- 
zuje, rozwój towarzystwa idzie pomyślniej, jak się spo- 
dziewano. i 

* Czysty dochód z balu danego na korzyść Towa- 
rzystwa bratniej pomocy akademików lwowskich , wynosi 
900 złr. Piękny to dochód, jednak wartość jego zależy 
dopiero od zużytkowania pieniędzy na niezbędne potrzeby 
młodzieży ubogiej, która na balach bywać nie może, gdyź 


* Dnia wczorajszego odbył się pierwszy wieczorek 
muzykalny Towarzystwa muzycznego , które przed kilku- 
nastu dniami odświeżywszy nieco swe nadwątlone siły no- 
wemi wyborami wydziałowych, powołało jednomyślnie ks. 
Czartoryskiego na prezesa w miejsce ks. Sapiehy. Pierw- 
szy ten wieczorek policzyć można na śmiało do najlep- 
szych tak co do treści artystycznej, jakoteż i co do udzia- 
łu publiczności. Grę artystów, powszechnie znanych i tyłe 
kroć mile słyszanych, rozbierać nie będziemy, ogranicza- 
jąc się jedynie na wzmiance, że pierwsze trio Bethovena 
i ostatnie solo ks. Czartoryskiej, a kwartet wokalny i 
solo pani L.... zjednały bardzo huczne i przeciągłe okla- 
ski. Szczególnie zaś spiew p. D... wprowadził słuchaczy 
w prawdziwe podziwienie. Powodem liczniejszego udziału 
publiczności było osobiste zajęcie się nowego prezesa, 
zjednaniem Towarzystwu członków czynnych i wspierają- 
cych. Jeźli chęć reorganizacji u ks. Czartoryskiego, który |się szerzy przeciw Moskalom, choć w ostatniej bitwie 
pięknym sztukom w ogóle się oddaje, zbyt prędko nie|zwycięztwo było przy Moskwie. — W Samarkandzie 
ostygnie, natenczas spodziewać się należy, iż w blizkiej Moskale wzmacniają twierdzę. 
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o Odni uśmierzające wszelkie kataralne uciążliwości gardła i piersi, jako to 
5 lo U 3 dniowem 7 zaflegmienie , chrypkę, kaszel i t. d. Skuteczne połączenie soków 


Z dniem powyższym opłacany będzie od Asygnacji z najstósowniejszych ziół i korzeni, za pomocą sławnych lekarskich 


: osobistości zjednały Stollwerka bombonom piersiowym sławę światową. 
0 Š e 
kasowych w biegu będących , Składy takowych znajdują się: w opakowanych paczkach po 30 


od <B), procent po Ma od sta NE centów we Lwowie u aptekarzy A. Berlinera i S. Ruckera, 


w Brzeżanach u aptekarza obwodowego J. Zminkowskiego 


1 MA. 3 ” y R od sta. w Kołomyi u aptekarza obwodowego Maksymiliana Nowickiego 
Lwów dnia 3I pażdziernika 1867 w Krakowie u aptekarza Aleksandrowicza. 372-5-6. 
EDWBRIEWACJA. n |— aaa, | 


Od dzisiaj 


zniżył znacznie ceny towarów zimowych magazyn 


J. KUHMAYERA 


i sprzedaje takowe po cenach: 


PŁASZCZE i PALETOTY pierwej złr, 20 — 40 teraz złr, 15 — 30 

KAFTANIKI dłuższe są » 15—.0 o „ 10 — 14 

3, krótsze » 10 - 12 39 %3 6 ment iadh 
niemniej CHUSTKI, SZALE i w hinake towary łokciowe, 


Przytem zawiadamiam, że otrzymuję CODZIENNIE: 


Illusion „BA LOW E „SUK NIE popelinowe ; E 
Zarzutki balowe 
repsowe, kaszmirowe i algerien : 
PELERYNKI , KOŁNIERZYKI i BASZLIKI, MANTYLE aksamitne i 


jedwabne, Gotowe suknie Neglige i Strojne a 


J. Osiecki wydawca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. HL. Jasieński. Czcionkami NI. F. Poremby. 


